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PISMO POŚ\VIĘCONE GLóvVNIE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

VTYC::S::ODZJ: VT ŚRODY 1 S.:::i..a ~ T :L K.A..ŻDEGO TYGODl:.:rJ:.A.. 
-

WARUNKI PRZEDPLATY: Numer pojedyńczy k. 5. 
OGLOSZEN !A po kop. 8 za wiersz 

Adres wydawnictwa: Przedplatę i ogloszenla naj- petitowy lub jego miejsce. Za następne 
~ ~ razy kop. 6. 

lepiej przysylać wpr HI de 
W Pło c ku i w ł.omfy : Rocznie rs. 5, ~..- Żmianę adresu doplaca w Płocku Rynek Kanoniczny. REKLAMY na 1 1tronie po kop. 20 

pólroczn. rs. 2 k. 50, kwartalni e r s. 1 k. 25. redakcji. 
się kop. 30. sa wiersz. 

Za ounoszcnie do doin 11 mi c ·iQczn ie k. 6. ~ 
~ 

NE KROLOGIA wiersz kop. 15. 

Pr?.edplatę i og łoszenia w oddziale W Warszawie przyjmują ogłosze ni a z prz esył ką pocztową : Rocznie rs. 6, Łcµnżyńskim: 
Rękopisy z11tnd eu 

p0J r·JC7.11i<• n; . . ~. kwartal ni e rs, I k. 60. prz rjmują równiei bi~<:ar- nie ajeatnry: U ugra (Wierzbowa 8), P io-

l<sięgarn i a Rychtera ha Nowym Rynku. trowskiego (S eaa tors ka !Hl), Bergsena 
Zagranicą . Hoczn1e rs. 8. pń lrocz 11ie nic i kolporterjc po miastach nie zwtĄcają oię. 

(Senatorska 32). 
:-s. 4, ~warta I nic rs. 2. 

Do numeru dzisiejszego dołącia si ę pro­
spekt tygodnika „STRUMIEŃ". 

Oddział P łock i 

i miaotcczl<ach. 

,/rl1'Jllltl'ki: 11' ,guli. 11/uckic'J: l 111:1rca \\' kę­
pc111, 5 w Jauowic, 1-l w 'ie rp cu, '20 w \\' yszo­
gTolb.ie, 2ó "' Ilit.dsl1u, 27 w 13ici.uniu iw Uatlza.-

1 11uwi1•, 28 w Cicc hci11 ow ic i Ziduniu, 29 w Bo­
dza11owi e. 

Jl' gub. lomo,y•iskiej : 26 lutcg·o w ~lal<owie . 
[> marca w Andrzejowie, 6 ma. rea w Rajg-ro~zic, 
12 w Lomżr . l f> w Bruku i w Knloi c, 20 w Sn ia-

B AN Ku PAN
, STWA uowi u, w Za 1n browie, w Jc<l\\0 ll bn c1n, \\' (Jr11jewic, 

I w Rói.anic i w Pułtu sk u , 21 \\' Kurze i w Ustrv­
. , . l ęcc, 26 w Ostl'lwiu, 27 w Nai.iclsku, 28 w llir­

ma zaszczyt podać do wiadomosc1 pn- ' •z ri1 ct1. 

b[iczne.j, że sprzedaż marek Oszcz ę - Teatr. Trupa arty t{1w drarn. pot! uyrck cj'\ T. 

d ' · I t ' · 5-cio i 10 ko- Srn otryckicgo. nosc10wyc 1, W:ll' OSCl C1.wartck l wa rea . .Ujcuwizna" \,0111cdja L. 

l)ieJ· ko WOJ. odLywa się w Kasie Ba.11ku, Swiuers\,iego. 
obol.i 3 marca . • Hvma11Lrczui" ko111 cdj;1 E. 

w dni zaś niebiurowe l1 dyżurnego . Rostan da, autom n )'l'UllO de ll crgcrac". 

bach :ulzen ia, b1~dących u nas w użyciu, \ ślil um i zlożylem 11 siebie masz yn ę do ko­
o zaletach i w;tdarh Lyr:h spo >obó w, a wp rust pania karto f1i , o której opatentowanie sta­
przys Lę p ujr do op i ·u rn ojcj su,dza rki i jej ram s i ę obecnie. Ta mogę nad1 11 i eni ć tyl­
uzialania. ko, że masz yna je t lekka, dziala tlobrze, 

Masz yna jl' L dwuko l ową i sk luda s i ę : bo sklaua lrnrtofle oczyszczone z ziemi do 
z czLerech radolok, które można zapu szczać kosza, i kartofli bardzo mato w ziemi po­
dowolnic w zic1nig do (j en.li ~w g . grubośc i. :wsLawia. Masz ynę tę będę mógt pokazać 
JfadoUrn ·llobią rowki odlegle od siebie na w czasie kopania kartofli" . 
20 c. ang. ta.kie.i szerokośc i na. spodzie, R. Szmelczyński . 

że kartofel wpuszcmny 111 usi zawsze mieć /~ .;..,.~ 
polożenie w kieru nku prostym. Za radet-
kami nad osi ą znajuuje s i ę skrzynka z -± p Ł O C K. 
ot1rorami, z których przyrządy osadzone 

Kalendarzyk tygodniowy 
Zmiany w służ bie i mianowania. 

1rn osi 1ry bierają lrnrLofle i wpuszczaj<} w ro- Wisła puści la I w nocy 25 b. m. Taki 
wk i zrobiono przc'l radellca, na od lcg lośdci- okrzyk t·or.nióst się po mieści e, i nazajutrz 
ś le 15 cali ang. Za, 01rnm pn-:yrząd c 111 na stQ- setki ludzi podążyly na górę Tumską i bul-
1'11.ią dwa radia, p1·zpznrtczo ne dla przy kry- wary nadbrzeż ne przypatrzyć SiQ ruszeniu 
t:ia Z<t ad zon ych lrnrLofli. Uo obsl ugi tej sa- lodów. Rzeka o~yla! Blada, lodowata w 
dzarki potrzeba dwóch tuuti i d wócli .· ilnych swej martwocie woda przemówi ta znowu 
lub trzech slabszyclt koni. \\' ciągu godzi ny pluski em i szmerem. P ękani e lodów roz­
jeżrli pola są dlugie, ob5adzi~ ino~na 1nórg poczę ło s ię o godr. . 10 wieczorem, przyczem 
JOD-prętowy . Kartofle przez naczo ne do sa- s lycltać byto trzask i toskot ttoczącego się 
dwnia powinny 111ic0 1-2 c. a 1ą średni- lodu. W roku bieżącym Wista stanęla 20 
cy, gatunki dłuższe llLOgi'l: by0 przokrnj ane, grUQllifL l'. Z. pll ŚC ila zas 25 lutego, a wi ęc 
ale wedlug 111oicl; wskazówek. Eartofle w c iągu 66 dni (pod Ptockiern) rzeka skrę­
za. adzo ne ma.szyną wschod zą równo, ró- po wana byla lodam i. 

S wl ęcl .Ko.Scioła 
H. .-hatoltc.klego 

281 u tego Popielec, lło 1n a 11 a 
! marca Albin a i Anton 
2 Heleny 
a Kun cgunuy 
4 Ka zi mi erza 
f> T eo fila 

lmtouo. 
!1l11wt11.ńs k le 

Zal iczony w por.zet urz~1 l nik.iw zarz;1uu irnb. 
plucl;iciro Mikotaj Z11.ątou·, 1gunic z pr<>'b11, zw11\ ­
niony zosta\ ud pc ln . obow. 

:Maszyna do Sldzenia kartofli 

Środa 
Cz wartek 
Piąt e k 

Sobota 
Niedzi ela 
Poni edz. 
Wtorek 6 \Viktora 

Tworzyinira 
Ilrouzi;Jawa 
Bu<lziólawa 
l! advslawa 
S\awornira 
Kazilllicrza 
ł'a k v s.\ awa 

Wsc!Jód >l 11 11 ca u gvdz. G u1 47 
Zac!J ńd ,J""'"' o irvJz. ó u1. il9 

Zllliana księi.yca. Ków uni a I warca o gouz. 12 
ID. 40 po pól nocy. 

\V \ 'S Ok . woJ r na Wi :<lc J . 23 lutego o SIÓp - ·ali 
pod l'lucki cm. d. 2-1 9 I r 

p o my słu p. Romaoa Szmelczyńskiego. 

J\laszyna ta byla j uż przPdsLa wianą rol­
nikom w r. 18B8 podczas wystall'y in1rnn­
tarza, i wówcza już zwróci ln. na siel.Jie 
uwagę ogó ln ~. Obernie od wynalazcy tej 
maszyny p. zmelczyilskiPgo ze lupna pod 
Plock ielll otrzymujemy li ·t z prośbą o po­
ll'iado111ienie ziemian o tej maszynie. List 

·w~o dojrtt1rnją i 1hją ró.1·ny gn,tu11e k klQ- Wkrótce zapewne po oczyszq;eniu się 
liów . .Próba , zrobiona u mnie pokaza. la, zupclnem rteki z lodów rozpocznie się 
że plon otrzymany z morga sadzonych rna- żeg l uga którn da zarobek sporej garstce 
szi·ną byl wy~szy, niż plon z morga kar- ludzi zajętych przy statkach. Ludzie ci 
t~fl i ręcz ni e posadzonych, dzi ęki idealnie I od pewnego . czasu pa 1:ę razy codziem~ie 
rownej robocie. cbod;i1l1 na Wdę og l ąuac rzekę. Nareszcie! 

Przy tem mam zaszczyt zawiadomi li. że Ze spraw szpitalnych. Jak już zazna-
kLoby z panów rolników ~yczyt sobie pr;ie- I cz y l i ś my, szpital św. Trójcy pod legnie w 
konali s i ę dotykal ni e o wyższośc i sadzenia 1 nilrn b i eżącym gruntownem u od nowieniu, 
maszyną raczy rnnie powia.do111i 0 i przystać przyczern zaprowadzone zostaną różne zmia­
po ma.szyn ę, a ja bezintereso wnie zasadzg ny. Prócz robót o których j uż poprzednio 
na jego polu 1-2 morgi kartofli przygo- ! wspomnieliśmy, na ostatn iem posiedzeni u 
towrtnyclt, ja. le powyżej zalecllcm. ' tokarzy przy szpitalu, lekarza miejskiego i 

p. ,'. brzmi jak poniżej: J. 2f> 9 3 " 
J. 2G 1 1 7 

7, l l>·V ' „ 
Tewperal. w l'lvcku: COd . 2<llutego o, f> .4 1,4 

d. 24 4.0 G.4 2 ,4 
d. 2f> 

" 
t ,2 

d. 26 n l ,8 
8.2 3,J 

10,4 ~5,2 

" I:>rz y zbliżającej się ll'iośnie, a z nią 
ogólnej porze robót wi0sennycli pro zę Sz. 
RedakC<j ę, aby rat:zyla zawiadomić .Pp. zie­
rnir1.n o mej masr.yn ie do sad;wnia kartofl i. 
Nie bgu ę rozll'udzil sig o zwykłych sposo- Jednocześni e zawiadarnia.m, że obmy- inż. gub. pou prezytlencją inspektora le-

4) Z WĘDRÓWKI. 
Macierzysta natnru! tn t)droś c i sw iat pra wdziwy l .iży 

W twoich własnych zasouach, !uu w ulij ącir1c h twoich 

Natura ehoć "' uurazach swoich rozmaita 
Jak matka najłas kawsza darzy nas obficie. 
Z jej piersi pragnę czerpać nat.chni eni e rł o syta 
Ja, jej wi ern e, choć przez ni~ ni epi eszczo ue dziecię. 

(By1·on). 
Bezbrzeżn e bift!e pola! 
~ l arząca rny ś l 111 oja unosi s i ę nad wami i go rącości ą 

serca was obejmuje. Straci ty; cio krasQ ublicza, Lrup ia bla­
do 'ć wystąpila , krew w żytach zastyglrt, zesz LywniaJyśt:ie 
zupelniel 

Ja, dzi ecię 1rasze wierne w mitości i ciszy obejm u­
ję was rozu111e 111 i tęsknotą mPgo ducha,-jak kochftjący 
syn który nad z11 tokarni ma Lki świeżo zastyglej stoi w ciszy i 
w skupieniu, lub w 111ilośc i wie lk iaj śc i ska cia ło zirnne tej, 
kLóra. 111u dala życi e, a cbcialby wskrzesi ć ją ciup tcn1 tchnie­
niem swych Jl'Jt:alunków . 

Przez pokrowcr. lodów, przez calany biate zag l ądam 

we wnętrza wasze i w luchuję ię w was pilnie i ·le­
uzę pilnie. 

Syn sLraci l naJzieję, by móg t ożywi~ cialo matki, ja 
wysluchatem i wy]e<lzitem, że wgtębi wa. Lli żyl:ie, któ­
re zbndzonem i ruzdmuchanem zostanie przez prumiei'L cill­
ply, przez ciep to pracy ludzkiej. 

O ziemio! - ja się nie mucę, wnikając w twe runo 
opancerzone. Zrzucisz pokrowce, rozerwiesz okowy lo­
dowe, otrząśnie-z śnieg i przywrócisz obie żyt:ie . Ty Lyl­
ko, o matko, poczywasz, a odpuczynek należał ci się po 
pracy i sen przeu vraeą. 

Bezbrzeż n e bialr. polał U uo i i ę natl wami myś l 
moja w Lej t.: i zy, w telll pu . tkowiu. iXa bin lej pu Ly ni 
ni c widzg żadnego lwOl'U ży ll' Pgo , uie 1mull żatl11 Pgo św i acl­
ka, któr yby prr.cnika l trcśli 111ych 111y śli. 

Chwili:i.llli wydaje 111i s i ~, żu ja tylko j1~< tc n 1 nyś lący 
i czujący pozosla len1 na zicnli (clt!opu ni c li ezg, on ni t: 
11ie row111i e), że wszystko reszta zamarlo. Ze slot'tce za­
gaslo , że nasL<l;pila noc wieczna, że planeta obumarla. 

Pozostalem sa111 jeden i m artwi ę się , że nie starcz y 
111i Lc bu ciep logo do ponownego roz bucl;1o ni a, wski ze zenia 
żyt:ia., że nie ma przy mnie isto Ly, z którą wrs pól two­
rzy tbym i t.l ~ll'iga t nowe życie, że i ja w tej walec i w 
lej trosce n1uszg zgi n ąli tak jak i tamci wszyscy zgingli. 
N"oc wieczna, t.: i za, en ni e 1 ,rze~ pany. Wiruje zic1 ni a w 
nil'sko1\czon uśc i, zk 111 ia lodowa, na kLÓr!'j ni cgclyś bucha­
lo życie organi!'znu. \\' szy~Lko uc i dtło, wszy~tko zacie­
I1111ialo ,-cala zie1nin lo kostnica z pozosLa lyn1i re ;itka-

' 111i ś l adów życi n.. Gdzież mnie to budzić, guz i eż mnie 
ożywiać? Skąd wi1 dobędę ś wi at l o ? Zgin g am, zginę 
ostatni 1r śród ludzi. A zie mi a lodowata biec będz i e da­
lej i dal ej .„ 

Lecz nie, Lo rozrnarzcnie, to sen kk.ki (o gospoda­
rzu r. twoją polt>w lql „.) . Lecz nio, jesL żyd!:' , b ętlzie 
życic! 

Oto drzewa, które wskazują blizko :ć lutlzi, Lirze wa 
przydrożne, sadzone ręką czlowielrn. Oto krzn.ki cie1u ne 
na bialy1n śnieg11, 010 lis 1rknie gdzit>Ś zdała. 

\\ 'iQC jest i c:z!oll'ic:k? Oto pot.lróżny spóźn iony, żyu 
jakiś, kroczy powuli, c1~żko naprzeciw. żid laki stn.„ 
ry, przygarbio ny t.IŻ11ign. na pl c<m« h ll'OJ'ek, pew ni e ja­
kiegoś ś rni 'cia., klóru z<tku pil u luuzi i ciąży do miasta., 
gdzie oczekuje go gro 1H ada pi s kląL, dopominającyc h się 
ch!Pba. i cebuli . ::luon pokryl brodę, 11·ą· y i brwi, a na, 
czołu wystą pi! poL kroplisty. :)pojrzal w . lronę 111ych 
anek, uklunil się przez przyzwyczajanie niewolnika czy 

obludnika i grzebal ię dalej wśród śniegu, dysząc ciężko . 

Wi ęc są ludzie? Oto chata, jedna jed yna, bez są­
siauck, bez towarzyszek. Ogarek ośw i et l a izbę pomara1i­
t:zowym promieniem i przy tem świetle, w tej izbie two­
rzy s i ę życie z ca tym sktadem jego uciech i utra pień . 
Ui.;iech pewnie, bo z izby uochouzą tony wygrywane na 
harnionj i. Ach, to zwyldy taki obrazek faszeni a s i ę 
jego do niej. On gra, ona slucha, oboje marzą. Jest 
życie, jPst wi ecz ni e odradzające się życie twórcze nawet 
w tej chacie zasypanej śniegiem. 

A zdala za tą c h atą pojedyilczą czern ieje caty rząd 
siedzib ludzkich, ztączonyd1 w jetlno ognisko. Pies wita 
1Hnie przy wj eździe i goni przez calą wieś i szczeka natar­
c1,ywic, nietyle zapcwnie przez zlość, ile dla sposobności 
rozgrzania. siQ. W znacznej części tych chat nie widać 
już ś 11 ialcl, ludzie zaryli s i ę już w barlogi i śnią . „ śnią . 
\\' LJl'h r.aś, w których s i ę świ eci, rozróżniam zamożność 
domu weulug natęże nia i blasku ś wia.tla. Czasami luczy­
wo , zwykle tojówki ze światlein przydy rnionem, przyćmio­
nem, ale :;ą i ś wiatra lamp bielsze, jaśni ejsze . Arysto­
kracja wioskowa. i gmin , gospodarz i bezrolny, karbowy 
i parobek! Cisza. „ 

J akiś chtop„ obwinięty w koż u ch toi przed chatą 
i s p og ląd a w gw i aździste niebu. _\. Lronom może, a mo­
~o poeta, pieśnin.rz wiejski, .btąJzący duchem w niesko11-
czoności przestworów, a najprawdopodobniej praktyk 
1110Leoro log, ch cący wybadać, wypatrzeć stan po1~ietrza 
na dziei't jutrznj ·zy. Oto kobieta idzie przez sam rodek 
ulicy (na bok, wola mój cblop) i zn1iei·za Jo cli at y ku-
1noszki - ·ą · iauki pogawędzi~ puwnie o doli i ni edoli, 
o tyn1 Mrozie i o chi opie swoi m, który nie żalu.ie jej ra­
zów. Cale życ ie wioski wyobrnżam sobie. 

Czy rzeczywiśc i e dorny ' lam i ę, odgaduję, co się u­
nosi nad tym malym zbiorowiskiem, co wi · lże z sobą tu 
luuzi? Jakie oddechy wyz i e wają z siebie, jakie są pra­
gn ienia i dąże nia tf'.j gromady? 

(C. d. n.). 



ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKIE. 

karskiegu p. I\a~zrZl'nki, po i dzeniu utwo- ski 137, Kurjer Warszawski 87, Stowo 3J, 
rzonem wedlug my 'li p. gubernalora posta- Wiek 30, I<urj er 1Joranny 5. 
nowiono j szcze roboty dodatkowe . . a 1:iia- , Warszaw ki Dziennik liczy .J.8 abu nrn -
nowicie zamierzonem jest utworzeme izby . tow. 
dezynfekcyjnej wraz z pi ecem do palenia i Teatr. Karnaw~ł przcszkadz.a.l'_ teatrowi, 
s lomy, zużytych materj a tów opatrunkowych ktJry też ;'' ostat111 ch czasach sw1ecil pu st­
i t. d. Poslanowiono zami eni ~ u tępy na kami , pomim o, ze przerłsta.w 1a110 sztuki dobre 
walerklozety wodne wcdlu g syste 111 u l\loi- i Z[Ljm uj ące . \V ni ed zie l ę odegraoo „Oj cow i­
gnaux. Fu ndusz na roboty wiosenne przy z n ę" Swiderskiego, we wtorek „Pai'1 stwo Wae­
szpita!u został ju i wydzielo11 y. kowi e" Przy bylski ego. - „Oj cowizna" powtó-

Członek sądu okręgowego w PJocku r. mo n:} zostanie ':'c ezwarlek . ::lztuki t~j o 1d·~ 1.i­
. t. i\lil ewski z powodu wy lużenia lat zo- szy m podklad z1e radzimy wysłuchat:. 
stal uwolniony od zaj 111 owanych obo wi ąz-

1 
\V souotę: „Romantycz ni " Rostanda. 

ków. P. i\lilewski otrzy rnal rej enturę w Z nad Wisły. Kilk a dni temu , dwó ·h mi e-
Pabianicach, dokąd Leż wrn i z rodziną szka1'1eów 1 aclw i ś ł a wrncalo do domu o gocl. 
przenosi si ę na sta ł e zamieszkani e. · 9~ wi eczo rem. lrl ąc uli cą Mostową, spotkali 

z sezonu. (Trochę o karn awale, troch ę przy schodach kamiennych dw óch j ego1J1oś-

ły na strychu , gdzie składano siano, straż ' 

ognio wa ugasila wkrótce. 
Tegoż cloia o godz. 10-ej wieczorem pornz 

drugi zaalaru1owano straż pożarem, jaki wy­
niki w zauudowaniach monopolu wódczaue­
go, położonych po za mia stem przy szosie 
::) 11iacł owsk i ej . Og·ie1\ powstał prnwduporłolrnie 

wcześniej, g·dyż straż ogn iowa przybywszy 
na miej sce wypadku dośt: szy !Jko. z n ~dazła 

w płomien i ac h caly ciac h liud ynktt drcwni a 
ocgo, w którym mieśC'it si'! sk łacl węg· l a d1·zc­
wueg·o i pak. Akc:j ę rntu 11k ową, ogTaniczono 
do u111i ejscow ie11 ia p ożar u. Ogic1'1 opan owa­
no, ugaszanie jedn ak przeciągnę ł o sic;: parę 
godzin . Przyczyna pożaru ni ewiadoma. Stra.­
ty ni ez ua czne_ 

Z naszyelr oko/ie. o pości e) . Komu wese le, a komu smutek, ciuw do brze podchmi elonych, pruwad zą cych 
- ale karnawał sko1\.czy l siQ dla wszyst- g tośn~ roz mowę z to w arzysząl'emi im kobi e­
kich. Minęły zapusty w podrygach u śmie- ta111i . Jeden z nich wystrze łi ·t z re w o łw rn ; Komitet plocki ochrony leśnej na ostat­
chni ę teJ rozkosz nie 111aski, Jctóra w g tę bi strnal za u c i e kająt:em 1 dzi eć mi rłauy był tak ni em swem posied ze niu , postanow1t: 11 0 roz­
czuje ni eraz ból. Bawiono s i ę o tatmo w I uł1 z kv. że 11 ad ich g łowam i za 11 ist dym spa- pa.L rw 11rn prawy o wyrąb lasu w 111 a1ątku 
domach pryw aLnych 1 na zabawai;h sklad- ł o n eg·u prochu , który widać ~yłn cloHkona\e, le~nyrn Sternpowo gn1. Czc rn1111 w p. ryp ilt­
kowych z celem dobrym łu b bez celu, - pou1ew;tż wieczó r byl p s11 y. Z,t111tu1csowa11y skun, wobec zupctncgo wy c:wrpan1a rn a terJ a­
ta1iczono wszędzi e z o~l.t0t4. Pt.ock.Jednak- tym , j ed e ~1 z nii r.sz kaóców Narlw1~ła, c h cąc s i ę I tu leś n ego w tym majątku L wobec braku rę~ 
że nie może pochwallv s i ę orgją 1 szalem przeko nat:, kto są c1 uohateruw1 e, kt6r7-y po- ko.1m1 naturalnego zadrze wie ni a wyrąban ej 
zapust, jak np. Warszawa , a choćby tylko zwa l a.ją; souie st rzelać im u li ry. poszedł za przestrze ni, uznać wyrąb po wyższ y r.a d.ewa­
Łomża. Trzy bale mi ejskie si ę 11ie udaly, ni em i du latarni i prze k o uał s i ę. że to byl i stacyjny i w ze lkic da lsze użytkowani e z la­
" rzemieś lniczy" i n obywatelski" jedynie do- dwaj sta ł e prncuj ~cy ua statkach rzem ieś ł n i- su stem po wski ego po wstrzyma ~ . 
pisały. Ostatni puzostawit po soliie grosz cy , a powróciwszy do domu rł ow i edz i ał s i ę, Co do majątku l eś nego Bógpo 111 ó~-Star y 
dla dzi eci niewinnych. l( s. Uaudoin przyjmo- że wy padek teo mi ał mi ejsce z j ego własn e mi gm. Bobrowniki, w pow. lipnoskim, będące­
wal dla tych dzieci policzki , dobre 111 jest dzicć111i. go własnośc ią 16-tu posiadaczy, komi tet po­
wi ęc że za sprawą zabawy, coś się ·l la Zah 111· y taki e ui e powinny mi eć miej sca, hl) stanowi!: wobec tego, że mtody la.s sosnowy, 
nich zrobito . Nie bylo szalu w .!:-'locku, o wy pa.dek spowodowa ny już uie choc by strza - rosnący na powierzchni gó rzystej powstrz y­
nazwy balów skromne: ani kostjumowych, łem, lecz przestrac hem, uie trnduo. St ra~ h muj e l eżąc y pod nim g tę boki poktad piasku, 
ani fiol eto wych, biatych, żu ttych, śnieżnych może wywołać ni epożądane wcale n a.st.ę p stwtL który z wyci ęci em las u zmi enilb y s i ę w pi a­
nie bylo. Plock, parafj anin, nie ucywili- chorouy . O. sek lotny , i ze względu na to, 7.e las puwyż­
zowal się jeszcze pod tym względ em. Co Pies wściekły p ok:i:sał podobno dużo psów siy tamuje przenosze nie s i ę piasl<ó w z nad 
więcej, mniej byto ślubó w, niż zapowiada- na. uli cy Dobrzytiski ej i n astęp ni e 11a folwa.r- brzegów Wisly na pola wlości a 1\.s kie wsi 
no pierwotaie. O młodzieży , cóż si ę dzie- ku p. Oknitiskiego. Próba zabic ia zwierzęl!ia Bógpomóż, catą po wy ższą. przostrzę i\. leśną, 
je? Jeżeli tak dalej pójdzie, w mieści e ua uli cy ni e odniosła pożądaucgo skutku , grlyż wynoszącą 3-11/4 di es. u znać za ochronną . 
zmniejszać si ę bęc\i i e ludność, -· a to nie pi es u c i e kł w pole.. Na posiedzeniu w dniu o lutego 1900 r„ 
b ędzie dobrem. Zal mi bardio marzel't, Ofiary. Na. wpis dla ucz ni ów niezamoż- komitet uchwali! wszelki r. użytkowanie daJ­
które panuy snuly w swych gtowach, - uy ch: L. C. - 1 r b. sze z lasó w pow strzyma ć wskutek uznania 
niedomyślność czy upór rodu męzkiego po- 'a Koloaje letni e: składam uezimienui e za ni szczące wyrębó w leś nych w dobrach: 
prostu s4 zadziwiające. W odpowiedzi na i rl ourowolnie ·-3 ru„ jako karę spraw ied li- .Rusko wie, gm. \Vompielsk i w Plonnem gm. 
to kawalero wi e pokazują mi puste ki esze- wi e zaslużou~ . l'lonne, w pow. rypi1\.skim, ze względu na 
nie, może więc nie trzeba ich zbyt oskar- ~ wyczerpani e materjalu drzewn ego w po wyż · 

żać o brak dobrych ch~ci. Ł O M ż A. szych majątkach i brak r~ lrnj mi zadrzewie-
Teraz nastąpily rozmyślania i tak za- uia naturalnego danych priestrzeni . 

wsze bywa. Intensywność użycia wy111aga Zarząd. Tow. domu zarobkowego rozeslal Z Sierpca pi szą do nas: " Przy tal ek nasz 
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Wiadomość o sp rzedaży Kry ska w pow. 
p ł o1iskim , któ r ą zaczerp n ę li śmy 7 pism war­
szawski ch, okazuje się oi e prawclziwą, co na 
żvczcnic wlaśe i cieła fo lwarku pocłajemy do 
ogólnej wiaclumośc·i. 

Polowanie z naga11b~ ocl lJy.to s i ę w dniu 
J6 lutego 11 a pol:wh rnciązkic h. Zabito prze­
szło -1-0-ści sztuk ruz 111 aitej zw ierzy ny w kil­
kana śt: i e strze lb. 

Spadki. Not:Lrjn sz przy kan ce litrji hypo­
tc<:znej ptoc ki ego sąd u okręgo w ego wzywa 
s1mdkou iercó w: po [<' ran eisz ku Za.lelisk im , wła­
śr·i c i e łu dcihr Ł;igie1rniki w pow. pl'ockim, 
oraz Roki ce i Powsi11 0 w pow. łipn osk im; 

Franciszce Li sso wsk iej ws pciłwłaśc i c ieł ce dób r 
Żuromiu -D z iewki E, N il w pow. sierpskim; 

I Laureutym Czachorowskim właśc i c i e ł tt nr. 6 
lll-go rodzia.tu dóbr Brndzeó w pow. łipno­

sk im; Frnncis:d,:11 Rzet:zkowskim, współwła­

śc i c ielu dób1· Nasiorowo-Doln e lit W. w pow. 
r ier h:inow$k im ; Macieju Buksie, wspó,łwła­

Śt: i c i e l u dóur Osiek. w pow . płońsk im ; Lu­
t:jani e llzeszuta rski m, współw ·taści c iełu dóbr 
Zg· leni ee-W ielkie lit. D. w p•) w. sierpsk iru . 

Termiu ureg ulow ;tui :L tyt:h sukcesji wyzna­
czo no na d. 30 maja 1900 r. 

Bu letyn urzędowy o przebiegu t: huróu iu­
fokt:yjnych w gub. płuc kiej w m. paździer­

niku 1899 r. zaznacza ogółr.m: 16 wypadków 
śm i e rc i na os pę , 5 na szkarlatynę, 10 na 
dyfteryt i krup. l n:i od rę, 2 11a kok lusz, 1-! 
na go rączki ty foidaln e, 3 ua krwawą uiegtrn­
k ę. Cyfry te ś wiadczy łyuy o znacznie pomyśl­
niejszym stanie zdrowotnośc i, uiż poprzeduit:l1 
mi es i ęcy, gdyby ui e ta ol<o łiczuość, że dane 
z m. p aźdz i e rni ka doty cz:i: tylko 12 gmin i 
paratji. z lu d n ością 70,20S, znaczna więk ­
szość (7o parafji ) nie dostarnzyła danych. 
. Wykaz urz ędowy wypadków ni ezwykłyc h, 

zaszłytJ h w guli. płock i ej od 13 do 26 sty ­
cz n,a nie r iiż ui się orf wykazów poprzed nich. 
Zaszły w tym czasie 2 wypadki śmierteluych 
poparze1'1 diieci włościa1iskich, pozostawionych 
hez dozoru , l wypadek poparzenia uiebezpie­
czn ego rodz iców p.1zez oułąkaną córkę , rów­
nież wskutek braku dozoru, 3 wypadki śmier­
c i i 1 oka leczeni e przy pracy, 1 samobój ­
stwo wojskowego, znalezienie ciafa noworodka 
w piwnit:y, 2 pos trz ały ni eb tzpieczne wsk u­
tek nieos trożnego obchodzenia się z bronią i 
nie z w ykty poród (pięcioraczki). 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 
po so bie pew nego odpoczynku ciala, a in-1 odezwę do domuw z proślią o zaleceni e dla biednych znajduj e się c i ąg le w potrze­
tensywność ruy śle11ia - odpoczynku myśli. slużb i e zbi erać do worków, które zarz4d bę- ui P., bo ni ema stalych fundu szó w, któreby 
Ale prędko się z tem zalatwi111y, i może dzi e roz ylat, to wszystko .;O si ę zalicza \.ló go wspierały . Zaporuogi czerpie glów1i'ie z 
nast~pi ć wkrótce -- znudzenie. Więc co wyrzucenia, a więc l'l'Sze lkiego rodzaju skra- przedstawi eń teatralnyc h 'amatorskid1, któ- Towarzystwo warszawskie pop. handlu 
robic? Glowę posy paliśmy popiolem, i tro- wki materjalów, papiery, gazety, pudelka, r e u nas wobec ni eli cz nego to1rarzyst wa, I i przeuiyslu, woliec wprowad.zeuia systeum 
t:hę odpoczywamy. Rozpocznie się sezon korki, szkło, zniszczoną odzi eż i b i elizn ę, rzad ko się od bywajq. Obecnie znowu po- metrycznego miar, proponuje przerls i ę wzię­

nowy. W oczekiwaniu na pros i ę ta, indo- ulrnwie, kalosze, kośc i i inne przedmiuty myś l ano o pomo cy i w tym celu przygo- cie starali , mających na celu uj ednostajuie­
ry i babki, będzie 1uy ś l edzili bieg życia bu- bezużyteczn e . O il e panie zechcą dopilno- towują przedstawieni e. Zami erzonem jest j uie rozmiarów cegiel ]JO wszy~tkich cegiel­
dzącej się przyrody, zalatwimy się przez 11ować swoje stużą0e , ze zbywan ia taki ch odegranie „ W poczekalni doktora" i innych uiach, w 111yś l uowego syste1uu. 
ten czas z posiedzeniami ró~nych instytucji odpadków, może zebrać si ę sumka, która nie wybrany ćh j eszcze stanowczo sztuczek. Proj ekt szczegó łowy walki z żeliractwem 
dobroczynnych i finanso wyd1, przygotuj emy ws pi erać liędzi e niemalo nową pużyteczną Panie sierpski e myś lą tu o utworzeniu zostaJ już opraco wany i przesłany du ko­
wy_borne przedstawienie arn ato.rs.kie i ~con- i11 stytu cję. . , . _ . . i organi zac) i dla zbierania. od11adków po do- misji, obradującej nad. s prawą zniesienia 
ce1 t. Na „rautach" ruzpraw1all będziemy Z kuratorjum trzezwosc1. W d111u 10 , mach, ktorycl1 s p1 e 111 ężame rn ogloby d.ostar- kary zeslan 1a. 
p~ważnie i ~z.as nam szy.bko spl.ynie. Wint li. m. prezes komitetu g,uLe ~- 1~ialnegu rniej- 1 czyć ch. oć skrornnego zasiłku pr;1,ytulko 1ri. /j Min i s.t erju~ .ośw iaty wyjasu.ilo, że osoby 
gorą, w poscie zwykle się kult Jego wzrna- scowego kuratorJum Lrzez wusc1 J. E. gulier- P. Wloczkowslo stara s i ę o zalożen1e u µ os iadające s w1adect wa z uko11czenia kursu 
g.a. Ko.n!u wesele a koniu smutek, - .ci c~ nator lu1ni y!1ski, wspólnie z innymi cz tuu- siebie czytelni ksi4żek. P. W. lll fl. dotych- 111auk w szkutac h powi atow yd1 i mi ejskich, 
si ę bawili, . pie miel! czasu s i ę wyspac, c1 kami kolllltetu przy udziale inżyni e ra gu- czas pozwolen ie na utrzy111ywanie ks iążek re- I wzorowanych na uscawie z ro ku 1872 dla 
co się _b~w1? rne mogli, t.eraz z uko1\.czeniem berniałneg~ p._ Przecl~wskiego ?glądat, Io- ligijnycli ! rnudlitewnikó 1~ •. obecni e chciall.iy 1

1 ot rzy1 11 all i ~ .' tOpllia ucz ni a aptekarsl~iego 
nocy. krotk!ch, l> ęd4 .miel! malo czas? d~ ~al, Jak i, ~u111.1te t zamierza wycłzierżaw1 c od rozszerzyc s wą dz1alaln OSll. muszą zloz.Yll dud~tkowy egzn.1uiu z alge bry, 
spama. Rownow aga Jest w natu1ze 1 liyc Zarządu 1: opieki nad Domem z~~obkuwy111 , Karn a wat yrzes~cd.t u n.as bardzo g łu- z. laciny .i Jednego z języlHiw lluwuż ytuych: 
musi. w pozostającym w posiadamu Iow. gma- clto, me l>ylo zadneJ w1 ększuJ zabawy sktad.- I 111ell11 ec;Jnego lub fra 11 cus ki ego. 

Koncert amatorski , który s i ę odbyl w chu po b. wi ęz ie niu. Ze strony zarządu Tow. kowej. Dla oży wi e nin. zelirn1'1 postu.11 owi ono, / PrJja kt. W sferach odpowiednich vuw-
dniu 24 b. m. z przeznarzeniem dochodu byli obecni: prezes wice-gu?. Łabudzi!t. k!. aby uczestnicy, częśc i e. i s i ę w dom~ch pry- star y1:uj ekt ubezpiecze1:1 pailsLwowych ru­
na ce le dobroczynne, zgromadzi! w sali oraz cztonkow1e: pp . M. S1rnaruwslu ! 1nz. wawych spo ty lrnJący, urz ą.d za il cos w ro- botn!k_ow 1~a wypadek srnierci lub choroby. 
hotelu warszawskiego liczną publiczność . Tittenbrun. Pr?Jektowa nem Jest zaJ ęc1 e ca- dzaJU pogad.anek ustnych, .wybraw sz.y s?- 1 Min1steq~m spraw wewnętrzuych, zau­
Nie będziemy szczegóJowo rozbierali poje- tego korpu u f1 ontowegu: .(od .placu pocz- b1 e uprzedmo przedll11 0t. Nrnwątpll~v 1 c, ze 1 wazy w s~ y, ze dane dntyczące spod;1,ie wanych ' 
dyńczy ch występów amaturów, zaznaczymy towego) parter na herbamarmę, p1 en~sz~ pogada.n k_<L .tak11. skupiona, nad. ktorą za-

1 
urodza.JOW , dostarciane dutychczas przez µo­

tylko, że wszy cy zyskali su bie ogó lny po- p~ętro ~a salę zabaw ludowyc~t, w kLoreJ 
1 
~tan a1~iac s i ę będą 1~szysc y uczn Ln icy, 111 0- 11cn powi ato wą , po i adają częstokro0 war­

kl~sk ze strony sluchaczów, podobały s i ę rowmez moglyby s i ę odbyw.ac. od.czxty 1 , ze byc bardzo ~rz yJ e mną, a nawet poży- tos~, wątpliwą , za11Iierza powierzy0 tę ('.Zyn­
zas przede11 szystk.iem popisy so lowe gry na przedstaw1e111a teatralne. J ezel1 dz1erzawa I teczn ą . - \V ogole odczuwamy pragn1 en 1a 1 JI Osc osubo 111 specjalnie do teO'o wydelego-
skrzypcach i pi ękny śpi e w soluwy, które dojdzie do skutku, w lokalu tym poczy nio- i lepsze i ciążymy do czegoś wyższego, ni ż I wa11ym . 

0 

wy wolały hu czrne ok laski. ne, .by zost~ly .od-~ow i edni e przeróli}ó" De- liarafj ailskie ob. rabi anie plotek nii astecz ko- Monopol . naftowy. Jak tl uuoszą pisrna 
Po konce rcie amatorowie i gości e bawi- cyzJę_. w teJ mierze .komitet powez 1111 e na wycli. J. petersburskw, rząd puwziąl postanowieui e 

li się ochoczo, tańcz4c do godz. 6 rano. naJbl1zszem µos1edze111u. Z Mławy . Na linji l\l la wa-Kowel kurso- woli ec dzisiejszego kryiysu uaftowerro wcie ~ 
Dochód z koncerLu, ze sprzedaży pro- . . Na wpisy . . Zami erzone na. korzyść ucz- wać mają, j.ak don oszą pi ma warszawskie, 1 li<l prze1u y ·l 11 afciany do rnonupoJu 1~ai"istwo-

gramów i innych ź rudef znaczny, z czego n1ow mezamoznych przedstaw1 en1 e amato r- wago ny sy pialn e I 1 11 -eJ klas y. Oplata 1 11- ego. 
inicja torow ie tego wieczoru mogą być za- ~kie, na kt~ r em , jak donos ili śmy, od egraną zrt bi lety w tych wago naGh, urządzon.ych I .Ulg.a. Wyjaśnio no, że j eżeli z dwóch sy­
dowol eni. z~s ta t1'. e . "ze:n ta za. mu1:· ? ramczny". budzi przez zarząd ko lei. skarbowych, n1ezal ezm ~ no w Jeden j u ·L kale ką, 11 iezdolnym do pra-

Statystyka czasopism. Na stacj ę poczto- w1 el e„za1n teiesowan1~ wsr.od. naszej 111teh- o~ towarzystwa mi ęd zynarodowego, rna by0 cy , .to d~ ugie111u s luży ulga . w odbywauiu 
wą w Plocku, a wi ęc dla miasta i okolicy g1encJ1 m1eJsk1eJ. J\l oze tez 1 obywatelstwu rn1111malną. powrnnusci wujskowej . 
przychodzi w kwarlal e bi eżącym 400 pism okoliczne nie odmówi swego poparcia, cho~- Skargi wlo~cian ina wsi Tocz nabel w po- 1 Ministerjum oświaty postanowilu w ciągu 
polskich codziennych , wyc h odzących w War- by z tegu. wzglgdu, że śród młodzieży po- wiecie pultu ki111 Aleksandra Sani sela na ' lat 5 wyznacza~ po 50 OOO rb. rocznie Ha 

szawie. Wcale 11iewi ele jak ua miasto li- trz.ebuJ ąCoJ pomocy z najdują s i ę i dzi eci ze puslanowienie komisji wluśc i ai't s ki ej w spra- : rozmaite ul epszenia w 'szkolach mi ej ski ch 
czące 28 tysięcy l udno~ci. J eże li odciągnie - wsi~ ~w l.a,zcza. synowie drob~i,ej szlachty. wi e o ziemi g, o!iatrz.ądz<1cy Hi e uwz~ lędnit. I w pafrst wi e. w sz koł ac h początkowych mi­
my z cy fry Lej li czbę dzienni ków, µrzy cho- Sp1 awa u two~ zen~ a stałego " I owarzy twa . Odrzucono rowmez s ka rgę _PB ln on1 ocn 1ka ruste rJUill zami erza wprowat.lzi c naukę rze­
dzącyc h do biur , cuki erni i restauracj i, to pomo~y , dl a ucząceJ. s i ę mlodi1ezy", utknę- do br Pai:yna, w yow. gostynslrnn na po- nuosl. Ru:qioznanie po wyższego proj ektu 
z rachunku wypadnie, że Lroch g wigccj niż la Jako.s, pon11m o, ze projekt odnosny zo- stanow1cmc kon11 sJ 1 w sporze o gran1ci;: , I pow ierzo nu specjalnej komisji. 
400 rodr.i n 111 a w domu swy 111 pismo codzien- sta l JU Z da.w no ;- tożony w r QCC w ł fLd2. nalC:i.<\tego do. wtośc i a n p n.st wi~ka 11•spól- ,I . Przepisy u adwokaturze prywatnej, olio-
ne. Nie ciekawi 8ą wi gc plocczani e, nawet . O ile '.v' ?lll Y.'. row:r~ystwo takie. 1110 zo- nego w Pn.cymo. . . . , w14zaj ące obecnie, ma.i<} być przejrzane i 
w cza ai;h wojny w Afryce Polut.lniowej . stało Jeszcze zatwierdzonem dla zadn go Ruch w sprzed.azy z.1em1. loulwark Gar-1 u zup~lni o11 e przez ministerj uiu sprawied li-

Co do uddzi eJnych pi sm, lo przychodza miasta, nawet dla Warszawy. wacz w pow1ec1e s1er psk1111 przeszedł 1rn wla- wo c1 
on~ w nastę]Juj4rej liczbie egzem plarzy: Pożar~ . . W ulii egly <:zwa rtek. 2.t u. m. snu:iG "ałkowit;~ p. l<'ruderu uga, poniewa.ż je- 1 Ministerjum praw wewngtrznyeh opra­
llz1enmk dla wsz y Lkich 3;3, Gazela ll andlo- o go~ł z . 6-eJ rnno wybu chł pożar w zau ud o- deu ze wspvlwłaśt:icicli p. lłii me r odst;uiił cowalo projekt opodatko wan ia kotowców na 
11a. 10, Gazela Polska 77. Gazeta Warszaw- wau1ach gospoda rsk1c:h w domu p Ładow- rejeutałuie czcś<i swa ua tym maJ·atku 1io- rzecz kas rni eiskich 111.uJ·ckt l 
Ska 2'l 1- · C ·' · 31 I' · p l k. · · · . . .' ', . . • . • • · prze ano ra-- , \ Ul'JBl' ouzienny , -.UrJer o - s 1ego przy ul icy W1~z 1 cnueJ. Og1eu, powsta- w,Yższemu włast:1cielow1. dzie pailstwa. 
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KORESPONDENCJE. z gó rą trzydz i e ~ ci opi era li się gmin iacy szko- . niepotrzeua by ło c·o chwila obzywat, aż do- wzajem nie sprzeczać, nie znać się poza ścia-Z nad Wkry. ! le. gd yż ni e było _na. n ią fun duszów, do pi e- · piero na miejscu prze~ n a~zen ia. Widocz nie nami redakcyjny mi, ale pow in niśmy oceuiać (Ogólny rzut oka 1111 okvlicę pv,J 1-itrzegowcin.-, ro a._z wład ze _od s1co1e i_vyasygnowały LOOO tutaj adm1n~stracpi drog ze laz nyc· h zupołn1e sprawied l iwie pracę każdego usiło\\auia, 0 ile W}·ch o d żtwo i upadek gos poJar tw rol11ycl1.- Wy- , rubli zapomog i, s z koła wi ęc stanowczo będz i e, inne ma po,1ęc 1 e o przez naczeniu kole i, Jak one nie są skie row ane w kierunku szkod li­c h od żtw o i11t clig i ~ 11 cj_ i do rn insta. -. Uosp•J t.i ars twa Oo prnwda. to tys i ąc rubli U fł. murow any, w ca ły m świec i e cyw ili zowa ny m: że nie ko- wy m dla życia s połecznego, co każdy z n:is drobn o wl o.c1:1idic .- · lkv la w Strzego wi e). I hyg ieni cz nie urznrlzo ny bud y nek j est za ma- lej d l fł. pasaże rów . ale pasaźcrow i e dl a ko lei rozpoznaje tatwo niety lko rozumem ale i sn-Utarte wyraże ni e: to ś wifł.t des k1w1i z:i,oi- ło, ale co zaurnk.nic, Lo g mina nolens r olcns istn iej•!· J eże l i zaś chce na serjo zapo bi cd7., cem. 
tyl nie stosuj e s i ę do okoli cy, w ś ród której rzc- : 111n si d o pł acić. Lak zw au cn1u j ei cl że n i n „na ga p~", Lo prze· 
ka Wkra prze pływa. Kol ej , s ąsi edztwo Prus, Ni edawn o ot wa rtl! Lu zos tala czyLe ln ia w dewszyst ki cm powi nna, odp ow ierl.1i o, nic ,„ Nowe książki i wydawnictwa. 
a tam ni eco dal ej · · · Am eryka - otu wrota. 

1 
Strzego wi e. O il e d ało mi s i ę za u ważyć, są, szczitd ni c ale hojn ie u posiiżyć kondukto rów; Konkurs. Wyda wni ctwo „Kraj w obra-które ł<!rz~ nas ~ e ś wil1te 1~1 szerokim·· : To 

1

1 

to k s i ążecz ki ni e cl u;i,e, w czerwonej opra wi e, wtedy n1 ew<!t pliwi c „ga pa" w ·leli weź mi e, uo zach" prosi nas o z11111 ieszczenie n astę pu­też ru ch ludnośc i me ustaJe u nas w c iąg u papi er gł<idki , rlruk wyraź ny ; r.o do treśc i, p o ku są do n adu życi tego rodz aju, to bi eda jąccgo zawi adomi enia: 
rokn cał'ego: _ w j esi eni , po s_koó czeoiu r0b'i~ to m oże póź ni ej , C7. yte. lni cy o te rn wam na-, wy woływan a sku tk iem zbyt szczuptcgo wy- „ Przys tę p ując cło wydaw nict wa „Galicja polny~h, dziew cz ę ta .WI CJSk1 e Jad ą szukac I pisz ę , bo a ż mi wstyd s i ę przy znać , ie ni e nag radzania urzędai kó w . (D. c. n. ) w obrazach," prag n ę liby ś my u zyskać m oź-szczęscia na oruku warszawsk1111 , z nadeJ- j es tem lepszy od wielu moi ch są,s i ad ó w - i !iwi e d oskonały wz ór na afi sz reklam owy i ściem zaś wi os ny chmary ubogiego ludu dą- żad. nej j eszcze ui e czytałem . Zosta wi am to Z czasopism. w tym celu c. dw ołuj emy się do wszy stki cl1 7ą na zarobek do Prus, wreszcie, w każ•lcj I ad fc fi ciora tempom! M. St. Słówko o pomyłkach dziennikarskich i o pp. artystów malarzy z proś bą o nadsyłanie porze roku, znaczny procent zamożni ejszej t. z. „cytowaniu" Artykuł p. J. Mi lew- projektów taki ch afi szy , ni c krępując się ani ludnośc i leci po złote runo aż d0 Ameryki. Z Lipnoskiego. ski ego p. t. „P1·zep isy dotyczące p 1·zy_r1otow(tnia il ośc i :~ kolorów, ani fo rma te m, ani motywem, Na temat emigrneji i jej skutków, napis ano f m·ma11ek na żądanie władz .rtminnych" druko- ni czem w ogóle, prócz zami eszczeniem wyra-już całe fuljały, rozwałkowywać więc tej kwe- Listy pana Jana do pa na florjana. wany w ur . il- im naszego pisma, został prze- zów: „Gali cja "' obrazach." Termia ostate-stji nie będę. ale zasLanawiają mnie pewne L ist ll-qi. druk owany d osłownie w jednym z num erów czoy dnia J maja 1900 r. Nagrody trzy: fakty , nad któremi dłużej zatrzymać się na- (bitem pis mem na lrLcch kartach ponum erowa nrch „Tyg o dn i a" piotrkowsk iego, z powołani e m Pi erwsza 75 rb. (200 koron). l I> I · · t . · · z wiJokau1i Warszawy , pi sa nr ). 

2 
eży. owszec· 1111e przyJę o uwazac em1gra- s i ę ua źródło , zkąd zosta l poe z c rµni ę ty. Druga 5 ru. (70 koron). 
cję, jako skutek przeludnienia, a zatem co- Warszawa, s ty czeó 1900 r. Artykul ten poduoał si ę widoczni e pismom Trzecia 15 rb. (40 korou ). 
raz trudniejsze zdobycie kawałka chleoa na Karta Nr. 1. Drogi Florku! Otóż j es tem warszawskim i łódzkim , skoro prawie wszy- Rozstr.zygoię c i c konkursu powi erzonem bę-ojczystym zagonie. Poci tym względem dwóch ju7. od kilku tygodni w Wars7.awie. List tw ój stkie powtórzyły go luo zrobiły wy ciągi.- dzie uproszonym sędziom z grona artystów zdań być nie może! Ale dla czego emigrują tu vdebrałe m; jakże ci z a zdros7. czę, ż e się tak Ale przytem zagin ęło źródło pierwotue, zo- i znawców szLnki . 
ludzie względnie zamożui'? Jako naoczny świa- doskonale na Kujawach !Jawisz. Szczęś liwa stał o gdzi eś zawa.lone,"z auagnione, zagrzeba- Oryginały zaopatrzo~e znakiem lub motem <lek, kilka faktów takich podkreślam. to i w esoła okoli ca; zabawy bez przerwy za ae, uo pis'ma owe nie powoływały się na na- (powtórzoncm na kopercie) nal eży nadsyłać W okolicy naszej znalazłbym ki lkun astu zabawami; przy ś11i cg11 zaś kulig za kuligami. sze pismo, lecz na „Tydzi e1°1," „ w którym pi- pod adresami: Redakcja i administracja wy­takich posiadaczy, którzy swoje włókowe go- Kujawiaki , dzielne chłopaki: i do wypitki i sze p. Mil ewski" i t. d. dawnictwa „Kraj w obraza('h, Łodź, ni. Zi1-spoclarstwa pnsprzc1lawali lnu powydzicrża- do wybitki. Kujawianki zaś każda z urody sły- Nie myślimy wyjaśniać czytelnikom gie- chodnia, 41, albo Kraków, ul. św. Jana I. 3. wiali, czyli pomarnowali w taki, lub inny uie, dziarsk ie z nich ;i,ony i gospodyn ie, a cho- uezy, pochodzenia Lego rodzaju uieporozumi cń - "Bibljoteka dzieł wyborowych" wydru­sposóu, sami zaś wywędrowali za morze. - ciaż Lam jakieś przysło wi e mówi : „cztery se- i pomyłek rlziennikarskich , za wi cie koszto- kowała w ur. 121 wydawni ctwa tom l wy­Oto teraz znów, jedzie rło Ameryki pewieu ry, dzhan maślanki. cały posag kujawia11ki," wałoby to nas „czasu i atłasu," grlybyśmy kładów publicznych D-ra Lassara-Oohna w oficjalista, dobrze mi znany, któremu oierła to już doprawdy wolę to, jak owe obietnice chci eli wyświetlać tajniki i przyczyuy tej 'przekładz i e Marjana Stępowskiego, z przecl­i w uaszym kraju wcu.le nie dokuc7.a: posia- przedśluone dużyC'h posagów, któr~ po ślubie pomyłki. Jeżeli podaliśmy fakt powyższy , mową Jnljana Ochorowicza p. t. „Chemia da bowiem własnych 8 morgów wy bor'"' ej zmi eniają się w . figę." to uic w celu poskarżenia się, upomnienia o życia codziennego. iiemi, .w artnj.ącej _800 rl1„ prócz tego 200_ rb. I Żałuję bardzo, że zamiast do Warszawy, krzywdę osobistą (my jesteśmy bardzo po- ~ w kasie gminnej, a J!Lko ekonom pobiera nie wybrałem s i ę 11a karnawał razem z tobą liłaźliwi!), lecz jedynie w celu zwrócenia KRONIKA HANDLOWA. wcale przyzwoite wyuagrodzenic. Wooec te- 1 clo Kujaw , ale z drugi ej strony. może to i uwagi. że takie p o myłki zdarzają się u nas go, czy sztuczne śrorlki poprawy bytu na· · lepi ej. Między tą szlac htą kujawską,. to p eł- oardzo c z ęsto , może zbyt cz ęsto. Sprawozd. Domu Rotn ll·ci Wolihner, Barczar, iS-ka 

Ptock, 27 Ltile[JO. szego. ludu. wstrz.ymają. em i grację - ba rdzo I no awanturników, a wiesz, że i we mni e krew W pęrlzie maszy11y dzi ennikarskiej nie spo-
Na targ cl7.i siejszr dow ir.z iouo okolo 200 korcr wątpię. W1doczn1e są in ne przyczyuy wywo- plyoie ni e woda. Nie radoym , aby dl a tego. sóu ustr;:ec się r ó żnego rodzaju błędów.- różn ego ziarn a, a uiiau owi cie: pszeni cy okolo 70 łnjące wychoclźtwo, na które my skutecz11ych że się tam jakiemuś p. X. lub Y„ o jeden awet czytelui"Y rozumieją to i „ patrzą na korcr , ż yta !iO korcy, ję czmi e nia pastewnego 30 środków nic posiadamy, Dla czP-go przed la- I kieliszek wina spodouało wypić z:i wiele, - tu przez palce." Czyteln icy czyta.ją z pohła- korcy, owsa 50 korcy, gryki - korcy, grochu -ty 40-stu, kie1ly chłop nie posiadał aa wła-

1 
miało nrzyjść clo awantury i pojed.vnku. ż a ni e m j edn e i te same, ,v jednych i tych korcr i rzepaku letniego - korcy . c Płacono wzg l ędni e Jo j a k ośc i ziarna: za pi;zcui cę sność i piędzi ziemi. żaden z nich o Ame- Kai·ta Ni'. 2. Ja choć tu jnż prz eszło trzy samy ch wy razach, w jednem i tem samem od rb. 5,00, t.lo ó,3o za 2~o r. , i. yto ot.i rb. 3,75 du ryce nie marzył'/ Nie c h cę być w tej spra- tygodnie bawię , dotąd na ż ,iduym j eszcze ni e pi ś mie wiadomoś ci pod ane parokrotnie (w j ed- 4,00 z~ 230 f. , j ęcz 111i c 11 paste wny oJ 3 t.lo a,30 za wie wyrocznią, ale być może z jednej stro· ' byłem wieczorze. Zara z po przyjeździ e zr~ · 11 0 111 pismic sp11 s tr zegliśmy trzykrotni e opi sa- 2LO I'., owi es od 2 ,~5 t.lo 2„10 za 1-10 f., grykę ny silny prąd szybkiego zbogaee11ia się , z chciromalem i pułni yłe m s i ę do łó ż ka, a cł u · n ą j eduą i tą sam ')- wiadnmość), z u ś miech em za 210 f. groch ot.i O,OO t.lo O,- . - - - - Do ś pi c hrzó w kupi eckich w lllinionym tygodniu _ _ _ .,. _ _ _ _ drugiej nadmiar encrgji życiowej 111 0 uświa- 1 pi ero od rlni kilku 1vstuję . Przy czyną mojej odczytują wi arlomośc i inn e, zup ełnie fałszy- Juwi eziono na kontrakty poprze t.lnio zawarte około domienia pewnych og6lno-lu rlzkich ideałów , choroby , by ły ni e wątpliwi e ni e p o r z ądki , ja- wi e przedstawion e i t. d. Czyte lni cy pi smo 1000 korcy pszeni cr i żyta. 
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ki e aa 111_i ły1·h 1i;iszy_ eh kolejar. h pa_nuj :~.· Wy- przejrzą . r z u ~ą , z ap o mn ą, ni e wi ele w ogó le G.dańsk , n lutego. TeuJ eucja sł a ba - cen y . . . . tk · ,1. . k . „ I z111Zk owe. kac swego urzeczyw1stn1en1a az za morzem . . s taw sou1 e, ż1• 7, kilkun :is tu-sr.opn1 oweJ te m- 1nte re~uJą s i ę pom . .v· a 1~11. ~ 1s to1y p1 zesz. o~ Warszawa 27 lutego. (Ceny z u oża płaco n e na Równolegle z emigracją chłopsk~ , istni eje peratury, cl • "tułe m się naraz do prnwdziwej śc 1 . sz peracz Ja k1 s, mol uilil1 og raf równ1 ez SL Praga kol ei tercs pvlsk iej 1v Jauunkach wagouo· i emigracja intelig1eocji wi ejskiej do miast, łaźni , w któ rej sześ6. gl11l zin s p ęd zić t rz eba ni e będ z i e s i ę nimi z ajm o wał . Przejdzie t_o I wych,_ według 11o tv wai1 Jumu haud} vwcgo A. Wierz­a szczególn iej do Warszawy. Dlfł. ezcgo? Or!- I było. W przccl 1, ia lc dn kt1i rego s i ę rło st a..ł e m . szyuko, mini e i runi e w o tchłań wieczn ośc 1. bowskwgo-Wl0Jz11n1erska 21). Za pu<l w k o p~ •J · „, . . . ,· . r • . • • -. • - I kac h, Psze ni ca krajvwa w rbo ro ~va 89-92, s re ~ P •Jwi edź łatwa i 1Vszyse.y ją znamy doskonale. oyło ni mniej, ni wi ęcej jak 20 stop. c iepła ~ami na" et _ k1 c10\\ :i1 cy pi sm _n te s_po~t1zega 1 dni" 76 _ 87, poś lednia 6c;_ 72_ Zyto krajowe wy-Ale główną, ro l ę odgrywają przyczyny rzy- 1 Rea1111111ra , wyraź nie 20: lrdw11 oddy chać mo- .ją, h ·ł ęd ó w , 1 dz1w1 c si ę Im uie moz na wouec I borow e 73 - 74, srcdnie 10- 72, p oś \ , t.l n i e 65-6tl. sto ekouomicznej natury. Zbytnie orlłui.cnie żna oyło . pracy, j a. ką są zwykle 00<1rczeni. Btędy ta- 1 J ~cz rni c i1 brow. 90 -92. Na pasz ę i kaszę 62-72 większej własności rolnej. dz i ały familijn e,\ - Brijci e się Boga- rzc kłH m do konduktora. ki e czy usterki spos trzec muże ten cslko Owie• krajowy 58-68. Gruch polny warzelny - . 
I <l ' I· · 1 ..,, ' b · · · · I k ,- ' (iryka 4-88. Usposo lii cni e b. spokOJll C. edukacja dzieci i wiele, wi e e innych po - stemplnją,c:ego hil cty- co "'Y wyrn 11ac1c'. „ oż kto . o .eJmnJ e ~1 s nrn sam. Jer en, to ".1e ('l'arg zbu i.owr ""placu Witkuw ski cgo). Piaco-rzędny0h przyczyn, każą na różny c h polach 

1 
tego r•1dzaju •Jgrzcwanie, m oże ni ej edn ego o gdzi e 1 co gło si kazdy wi ersz w szpalcie, 11 0 za ż yto wyborowe 11,ló za korzec. Pszenica prze111ysłl1 szukać znośnego uytn. Kiedy cła· chorobę, a naw et o ś mierć JH7.yprnw i ć . kto pami ęta , co uył'o w numerze, wydanym ó,00. Ję czmi e i1 0,00. Uwi cs 0,00. . woicj· typ młodc<ro panicza, tak był eh arak - Kiedy llfł.m każą 1ia l ić- loyła odpowierlź, r0k temu słow em c-ztowi ek który oudu- Giełda. Notowania papi erów. lłuble 2 LG ,-15 LI S\}' J 

- • ' , • , • ' I · ·k tow. krnt.l. zie111. Ju ie 4,ó. 96,óO-drobu c 4,5.-95,Só, terystyczny, a chęć błyszczenia stała się pra- nhy podrói.nym hyło ci e płu. JC sam - kfl. zdy _s zcz cg oł sw ego c z1en111 ·a. t.lu żc 4_ 88,2ó, urob'"' ·l-89,5o. Listy m. P!ocka wie waclą powszechną, dzisiaj ten ogieó za- - - Tak , ciepło , ale ni e go r:i,co-oclrzekłum , Tego 11aturaln1e ni e m"zu a zą,rl ac od k1erow- 97,00 11 • Lom ł y ()6 50 nut. . pałów 11iezclrowycl1 przygasa, a zdobycie i 11ie 20 stopni: or! c z egó ż w przcd7. ial e ter- ników wi elkich gaze t !uu kurj crów. Renta pa1istw uwa 4-0\J ,75. Poiyczka p rc~11u ­stanowiska wzięło prze wa.gę nad wyuujałą mometr '? Il ość po n1ył c k w Lym !uu innym dzi enniku wa z t8o4 r. - 206,50 z r. 1866-278. Premiowa . . . . . I . 1. szl achecka 5-220. fantazją . Na świec ie, jak w kalejdoskopie, - Tu •n oże ogrzcwa.c7. zamkn:! Ć'? zal ezy o~ ustro.1u , 11rgan1zacJI : pot z1a u p~·a- Łomża, 27 lutcgo. Pszu ui ca ó,LO-ó,45 rb„ żyto zmienia się wci:1ż postać rzec7.y; jesteśmy - A uaturalnie; czy C'h ,• i e liby śc ie uas tu cy w p1 s 1111 e, słow em od w s połpracq wn1ko w, 3,75-4,15, j ęcz ui i e ii 3,40· -3, ó , owi es 'l,45-2.65 w fazie, gclzie pa.rcelacjit coraz szersze obcj- po piec?-Oh oć komunikH cj ę ogrzew:icza zam- sk ladajt1cych m a.szynę wydawui czą.- Moż na rb„ grrka 4,75-5.00 rb groch 4,75-5,20, ~ ar­muje przestrzenie, folwarki znikaj<~ z po- knięto i wentyl e pootwi erano , temperatura za- żt1da ć , auy w spółpracownir·y ci przy kładali to fi e 1,35- 1,65. 
wie~·zchoi oasze_go kra_ju, jednocześnie skala I ledwie o 2 stopnie s ię _ uhni ży ·l· a , i do _sam ej wi Q kszą wa.gC) i uwagę rlo s wej pracy, a ni e- Odpowiedzi Redakcji. życia na ws i się zwęza , a miasta rosną. Warszawy w L8 ·sLopu1 owem go rąc·u s i ę du- ki edy pros tą u c7.c iw ość w traktowaniu swe-

Jeżeli gospodarstwa folwarczne cierpią aa siliśmy. go z aj ęc i a. Kto musi c•d czytyw ać wszystki e P. Z ofji K. Nicpot.lpi sanc w i ęc ni c urn ie~cim y, 
d 1. Jop ki nic sprawt.l zi111 y os obi śc i e wiarog· olln ośc i fak -anemję i co raz więcej ni edomag·ają , to nic Niewyw czasowany. gdyż o 3-ej rano wstać pi sma, ten łatwo s postrzeż e. j ak ni e val e po- tu pot.l anego. 

można tego powi.cdzieć o drouoej własności , musiałem , i.Jy 7.dąży ć 1rn ranny pociąg, znu- prostu pro wad zo ną j es t rouota w ni ektóryc h A ttto rou·i wiers:a "Za :tutu". 1\ie 111 a111 y obe-czyli o gospodarstwie włościańskiem. W na- żony przyte111 kilk o mil n wą c i ęż ką drog<1, po dz iennikach. cni e miejsca 11 a pomieszcze nie tak Jlugicgo utwo-azcj okoli cy gruuta przeważui e piasczy stc, s traszn ej grudzi e, knr1,yst:tj t!C z woln ej oliok Tt1 chce my z wróc i ć uw ago j edyni e na s to- ru poctycw cgo, c h oc i aż wicrs,. d oś ć sk laclur prz r • • . .„ ".·. :, d . . ,· _ 1 swej pi crwutnej bardzo fv nnic. Scho11:a1n y go. Jo sapowate, zdawałoby się. że ludn osć puwiu- 1 sieui e ła wki. wy c ią,g nąl e m s i ę na 11 icj i wkrót- s u~ie k pi sm wa1sza11 s k1 ch 11 zg l ę em p1 0 1~in J alszej przyszlosci, gdy uQt.izie rnnieJ rnatc iy11u na pozos tawać w lii edzie luu ni edostatku. - 1 ce smaczn o zas n t~łe m. Nic wi em. jak d łu go cj ourtlny ch. Panowi e redaktorzy, u1ld awnJc1e bici<ii:cgu. 
Tymczasem fakta 1u<iwią co inn e~o. Na lek- 1 sp a łe m, al e chylrn ni e wi ęc~j nad p a rę s ta- przeg ląd pis m naszyc h w lepsze, wyLrawn iej- Panu War ._ /\ byt aktualni~ trnktuj_e. P'."'_,teg~ kich, sa1iowatych grunta ch, oyl e w duurej cji , gdy nara z zuud zon y zos tałe m siluem sze rece. Niechaj ci lu dzi e wasi ni e sz uk a- rouzaJ u pisauw, a 111 r nic 111 0'""'Y po~pie,z}, 0 111

" 1 . „ . . . . braku miej ·ca z pomieszc.:zc11i c u1 w p1s1111c . f rzc-kulturze, <loskuualu się rodzi, a kompl etnych szarpani em za rę k aw. Ją w pi smac h ty lko. w1 ad~moste k , ale ni echaj , ba to ująć więcej ogólnie, tc1J1at uJOie puzo•tać uieuroJzaj ów prawic tu ui ema. Żyto , karto· \ - Oo s i ę st;1ło·?-zfł. w 1il nlc m z ry w <ij ąc s i ę, stara.Ją s i ę w3ł;tw 1 ac z ni ch to, co s ta now i te n sam, ZIV iaszcza jcg·o czę,6 druga, lcc1, trzeba fle, seradela ro~roczni_ e dopi s nj t~ a chtop. tu-

1 

sąd ząr'. że 1rn prawd ~ coś w aż u cg· '.1 z aszło. myś l spo t czną, god ni cjsz:i g łę l1 szego zas ta- sch arakterpuwać pewn e objawy_ w fonnic ~gó l­teJ·azy za nie nie chci ałby gospodaruw ac na - IJil ct proszę. - A prze1.:1ez JUZ oste111plo- nowie nia.- Panowic, zwracajcie 1t 11 ag~ ni P- nicjsze), nu i literado_ ubrubioncJ,_ b~ na przepi-
w · · · · . d sywa111C lub Jvpelnianrn 111e lllalO} czaou. ciężki ch zi emiach za Oir,chaaowem. To te ż 

1 

wauy.- Tak , a le kontro la. ty lk o na a rsza 11 ę, prowi ncja ruw n1ez go - --·---- ___ _ przy niewi elkich potrzebach, zamożność w ś r ód Zty , i e mi s macz ny se n prze rwa no, pMla- n ą j est ży w szego zajęci;o, a może j est ważni ej-
chłopów j es t wi rloczun. Pvznać to już m oż na .tern ni ec h ętni e ta kowy. Wysta w souie, że ko n- szym poster un kie m, ni ż „ośrodek" w któ rym Tnwarl~Qtwn ,lnw1· 0111' o po ubiorze; wszy stk o z mi ej ska: dziewczyny t rola podo on a powtarza.ta s i ~ aż Lrzy razy i zawsze znajdzie s i ę dostatecz na il ość lu dz i U U U U l.J~ lJ 
przew:1żui e w kapelu szach, mówi t}C onwia- trzy razy s mac?.ny se n 111 i w porl „Ji ui e bruta lny 111y ś l ą.cyc h i cz ującyc h. 
sem, przedpotopowych fasu uów, rntodzi eż zaś sposó b szarpan iem za ubra nie prze rywano. A uie dla tcg·o odzywamy się. aby chodz i- "r~etWOrO'W chem1'cznych 1' naWOZÓW sztucznych, męzka w pa ltach i surJu tac h. Za tr1,ecim razem do pro wadzo ny do n ajwyż- ło nam o wspo minanie nas , o przytacza ni e l 11 

Tylku czy tcluictwo j es zcze sz wa nkuj e. - szej ni ec i e rpli wośc i , zwy m yś l a tem ko ntrolera pis m prow incj o1rn ln ych, o t. z. „cytowani e," 
Chociaż coraz wi ęcej lud zi chodzi z k s i ążką i om ało nic przyszło do awa ntu ry, bo c h ciał wzgl<;rlem czego j es teśeie Lak oadczule draz ­
<l o kośc i o ła , al e gdzie s i ę oni na. uczyli czy- I mn ie _ do odpow.iedz ia ln 1śri pociąg n ąć. i _na liwi-uie, idzie nam ty lko o sprawiedliwsie 
tać , ki edy n 11as w s 7. ęd zi e du sz k oły daleko? I staCJI zat rzy rn ac. Nic podob n •g•1 1111 s i ę Je- rciw n oważen i e życi11 w u mysłac h wa~zych . 
Prawdopoduon ie j edu ego n a u c7.y ła cio tka, dru- szeze nicp rzy_trafi lo, c h oć cah} E u ropę w_zd łu ż P_ogo<lzić_ się możemy wszyscy, 1J1kt n1~0111 u 
giego s tryjn a, wuju a i t. d W gmiui e uuie- i wszerz lHZej ec h ałcm; spalcm gdy m1 s i ę po- , 111e oędz1c zaw adz~ł, . ale t rzeu_a yozo~c _się 
rzyski ej dopie ro na w i os u ę m aj ą b udo w ać dobało, a nikt mi s11 11 n ic przcr~wat. 8ł n żua. 1 pewnych uprzedzen 1_ w zg· l ~d~1kow , Jak 1m1 
szkole 00 wreszcie szk oła w Strzego wi e zo- ko lejowa za„-sze Ja kn aJ g rzecz ni eJszą <lla ll<t- wy nieraz k1eru.1ec1e się odnosn1e do pewnych 
stała ·~s tateczni e postawio na. Długo, lio la t saże rów była, a raz skontrolowanego oiletu, wyoorażeń, ludz i, sfer. Możemy si~ nawet 

ZARZ1\D: Warszawa, Włodzimierska 23. 
A<:tE:\TURY: 

W-ni B-cia \\'o libncr, !Jarczak i S-ka w Pł ock u . 
W-nr B. Wi ś niow sk i w Ciochanowio. 

J. ilfako111aski w illlawic. 
,\1arki owicz w \\' r.zogrut.llic. 
Józef Ry chter w O>trolęcc. 

Pol eca: S1tf1e7 '/'o„j'a ty, Żnz le f'? sf?~·owe ło ­
wie/cie Gips j'osj'm·owy t o unckt 1 11111e na­
wozy sltuczuo. Na żądanie ceu11iki. 



ECH A PŁOCKIE Ł O M Ż Y N S K I E. 

o GŁO SZEN I A. 

RAK I 
w rozmaitych wielkościach i ilościach 

potrzebne 

ZA GOTÓWKĘ 

JEST DO 'vVYDZlERŻ .'c\VlB~N lA 

OGRÓD 
wraz z gruntem na ulicy Dobrzy11skiej 
,l\; 158. Wiadomość u wl.aś c ici e la Lewan­

dowskiego. 

ROCZNIK dla ORGANISTÓW 
Oferty: A. Lewandowski na rok 1900 

jest do D<Lbyr.ia w dru:carni K. M.lECZNl-

Warszawa, Krucza N2 7 Telef. 1521. KOWSKlEGO w Procku. 

podaje do wiadomości Członków Towarzystwa że: 

z dniem l st ycznia r. b., zako1\czy t si 
trzeci okres finan sowy, dziala·lnośc i naszego 
Towarzystwa. 

W zastosowaniu s i ę Jo § 3 l stawy, na 
dzie11 1 ( 14) mana rnoo roku wyznaczony 
zostal Lcrn1i11 Z1ryczajnego Rocznego Ze­
brania Ogulnego cele111: 

1) Przedsta1rien ia sprawozd:i.nia Zarządu , 

za okres finansu\\'y lrzcci, t. j. za rok 1899 
i odnośnych wniosków Rady, 

2) Raportu E.011iisji He11izyjnej, 
3) Budżetu na rok 1900, 
4) Rozuzialu zy, kow osiągni ę tych z ope­

racji w r. 1 99 i oz11<Lcze 11ia wysokości 

dywidenuy, 
5) Wyboru Prezesa Zarząuu w mir.jsce 

wychodzącego p. (}u.stawa Kiihna, 
6) Wyboru trzech Cilonków Hady iv mi ej ­

sce wychodzących pp.: F erdynanda Pattlago , 
Franciszka Wilocha i JJolrtslawa Zrlziar­
slciego, 

7) Wyboru trzech Członków Komisji Re­
wizyjnej i trzech zastępców tyi.;hż e . 

Wszyscy wymienieni Czlonkuwie: Zarzą­

du, Rady i I\omi ji RewizyjnPj, n1ogą być 

wybrani ponowni!'. 
Stosownie Jo §§ :ll, 33, 33 , :H i 35 

Ustawy, na Zeuran iu Ogólne111 ouecnym 
może być każdy CzJonek TowarzysLwn, lecz 
prawo glosu, jak równi eż, prn1ro uy ć wy­
branym do Zarządu i Rady, mają tylko 
ci Członkowie , których wkłady 10% wy­
noszą su 111 ę nie ni ższa, jak rnb. 200. lJo 
J(onii sji zaś H.e11i1.yjn ej, 111oż e by ć wybrany 
każdy Czlonek Tu11 arzysLwa. Czlonkowi e 
jednak kvrzystaj11cy z mn iejszego jak 2,000 
rub. kredytu , jeśli s i ę 7,n:1jcl<\ 11a ZC'brnni 11 
ogólnenr, w takiej li cz lii c, fo icl1 wktady 
10% wyniosą, rb. 200, 111ogą upoważnić je-

dn ego z po 'ród siebie, uu glo owauia w ich 
imieniu. 

Z uwagi, ie stosownie do§ 33 Uslawy, 
Zebranie Ogó lne, o tyle uważa sig za 
doszle Jo skutku , o ile w niem uczc ·Lni­
czy przynaj11111i j 1/:i Cll~ŚĆ 1r zystki cli 
czlonków, 10% wkłady których, stanowią 

przynajmn iej 1/:i część kapitalu rnklado­
wego - Zarząd uprzejmie uprasza pp. 
Cz łonków, tak t)' t:h, którym przy~lu gnj e 

prawo glusu, jak równi eż tych, których 
wklady 10% nie dochodzą do rb. 200, 
o jaknajliczniejsze przybycie, żeby Ze­
uranic Ogólne moglo doj ść do skutku 
w pierw zy111 terminie, a tym sposobem 
czy nno 'ci Towarzyst wa nie ulogty zwince. 
Zarząd, prócz tego uważa za toso wne 
nadmienić , że IV razie ni e cl oj ~cia do skut­
ku Zebrauia Ogólnego w pierwszy m t r­
minie, Czlonkowie zcb r:1ni w drugim , 
dec ydują 1r ze lkie klVl'SljP, bez wzgl ędu 

na li czbę zebranych, często więc IV ta-1 
kich razflcl1 , zapadają decyzje niezgodne 
z żyi.;ze11ie111 ogólu i interesami Towarzy- -
st1ra . Z uwagi na tu, Jii.;zne zebrn ni e 
Członk ó w w pierw. zyrn te rn1ini e, Lem 
wi QCej jl'st p ożądan e . 

Stosown ie do Ustawy, lrnżdy z Cz lon­
ków ma jeden gtos na 'lPbraniu Ogóln em, 
prócz tego jednak, może 111i eć jr zczc cl wa 
gtosy z plenipotencji. 

Zebrnnie Ogólne odbędzie sig w sa li 
ll otelu Warszatcskiego o godzin ie .+-ej po 
poludniu. 

Drnko1rnne sprawozdania u ędą rozesłane 
Cz lo11ku111, li stę zaś Czlonków Tuw„ lrnż­

dy życzący sobie, 111o że otr11y11rali za zg łu­

sze niem s i ę do biura Towarzyst wa. 

DO SPRZEDANIA 
piQć og ierów p ó ł krwi angielski ch 4 

letni ch: 2 gniad e, 2 kasztanowate, je­

den kary, po Perkunosie ogierze peł­

nej krwi ze stada hr. Lmlwib Kra­

sii'1skiego, w Zawada ch 14 wiorst od 

t. Mława, pouzta Szrd1sk. 

ŚWIEZE NASIONA 

i:>OLECA 

_LĄLFREJD GRODZKI 
WARSZAWA, 33 Senatorska 33. 

WINO SZAMPAŃSKIE 

& 
IE 

Rheims-Petersburg. 

--'~--------------------·----------------------------------------------Redaktor Wydawca Adam Grnbowski. 

)loauo.11euo Ueuaypo1-0 . rop. ll .110111n 16 <I>enpa.rn 1900 ro4a, 
Druk K. Miecznikowskiego w Plocku , ulica War~rnwsk:I. 


